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Przedpłata wp >si:
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ocznie 6 zł! — ct.

1-ołrocznie 3 „ — „
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Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za miejsce w ier­
sza drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. o< słowa. Cena o g ło ­
szeń najmów po 1 ct. od 

słowa.
P rzedpłatą i ogłoszenia 
przy jm uje : admlniatraeya 

Gazety przemyskiej.

Rękopisów nie „ rraoa sie. 
Listów n ietrankow anycl 

nie przyjm uje się.

Rzymsko katolickie.
SV czwartek 20. NiceWra 
W piątek 21. Eleonory
W sobotę 22. P iu tra  katedr.

Grecko-katolickie.
Fteodora M. 
N ykyiora M. 
Charłam pija

Źydswskie. Woohód słońca.
7 g. G ni.
7 g. 5 m.
7 g. a  m.

Zaohid.
u g. 23 ^  
5 g s ti łńjfi 
5 g. 2 |

Odmiany koiążyca i dsmyólny itan 
powietrza

Nów dnia 19, o godż. 12 
min. 0 rano.

Mroźno i wietrzno.

**Pi

Przegląd polityczny.
Przem yśl,  dn ia  19 . lu tego  1890 .

D n ia  18, b. m. o d b y ło  się  pos iedzen ie  
Izby pose lsk ie j,  a  na  p o rz ą d k u  dz iennym  
te g o ż  p o m ie sz czo n o  także  sp raw o zd a n ie  k o ­
misy i o w niosku  p o s ła  C h a m c a  co  d o  zm ia­
ny  n iek tó ry ch  p o s ta n o w ień  o b e z p o ś re d n ic h  
n a leży to śc iach .  K om isya  w nosi uw olnienie 
bez p ła tn y ch  przen ies ień  własności m iędzy  
rodzicam i,  a  dziećm i i między m ałżonkam i,  
jeżeli w ar to ść  n ie ruchom ośc i  nie p rzenosi  
500 zł. o d  na ież y to śc i  1 */, °/0 P ray  n ie ru ­
c h o m o śc iach  o  w artośc i  od  500 d o  40 0 0  
zł. od  25*/0 óoda tku .  W re szc ie  kom isya  
wnosi, a b y  p rzy  n ie ru c h o m o śc iac h  w w ar ­
tośc i  c a  4  d o  8 ty s ięc y  n a w e t  odpła tne  
p rzen ies ien ia  własności m iędzy  w ynuenio-  
n j  mi k rew nym i by ły  t r a k to w a n e  j a k o  d a ­
row izny  (a więc o p ła ta  w ynosić będzie  
i"/,, od  całej w artośc i ,  a  i ' / i U/o nadw yżk i 
wartośc i p o  s t ą c tn iu  długów).

Wiener Ztg. o g ła sza ,  iż ce sa rz  zw o l­
nił 108 w ięźn iów  z a re sz tu  k a r n e g o ;  11, 
k tó rz y  w zeszłym roku używani by li  p rzy  
r o b o ta c h  pub licznych  , skrócił ce sa rz  t e r ­
min w y ro k iem  przep isane j k a ry ;  87 skaza­
nych , k tó r z y  za jm ow ali się p o d o b n y n  i ro ­
bo tam i,  uwolnił m o n a rc h a  o d  w yrok iem  
p rze p isan y c h  o b o s t rze ń  n a  cały  czas lub 
też  na  p e w n ą  część  t rw an ia  kary .

D n ia  18. b. m. o godz .  3 z r a n a  u- 
m arł  h i .  Juliusz A n d rassy .

W s z y s tk ie  dzienniki w ęgiersk ie  w ydały  
o sobne  dodatk i,  w k tó ry ch  w c iep łych  a r ­
ty k u ła ch  ocen ia ją  wielki'- zasługi A n d ra s s y ’e- 
g o  od d an e  W ę g ro m  i m onarch ii .

S zcz eg ó ln ie  p o d n o sz ą  d z ien n ik i  u tw o ­
rzen ie  n ie m ie ck o -au s t ry a ck ie g o  sojuszu, k tó ­
ry by ł ow o ce m  g łę b o k o  p rzem yślane j ,  św ia ­
d o m e j  celu i przez  wiele lat z n iezw yk łą  
z rę czn o śc ią  p ro w ad zo n e j  polityki z a g r a n i ­
cznej.

N a  pos iedzen iu  Izby  d e p u to w a n y c h  
d. 17. b. m. w odpow iedz i  na  in te rp e la cy ę  
C s a ta ra  ośw iadczy ł m in is te r  F e je rv a ry ,  iż 
sp rze d aw an e  byw ają  ty lko  s ta re  k a ra b in y  
systeoiw W enzla ,  a nie W e rn d la .  D o ty c h ­
czas sp rz e d a n o  245.100 k a ra b in ó w  za 199.000 
zł., «ctór? to  c e n a  bynajm nie j nie jes t m a łą ,  
zw łaszcza Ae w b ie żą ce j  chwili znacznie  
mniej d a ją .  ___________

Z araz  p o  w ydan iu  znanych  resk ry p tó w  
c esa rza  m e m i te k  eg o  w ysłane zos tały ,  jak  
już o tern d o n o sz o n o  z a p y ta n ia  do  P a  
r y t a ,  L o n d y  u, B e rna  i B rukse li ,  cz y b y  
m o c ars tw a  te  sk łonne  by ły  do  wzięcia u 
dz:ału w m iędzyna rodow e j  k o n fe ren c y i ,  któ- 
r a b y  się n ad  m o ż n o śc ią  wzięcia wspólnej 
i na je d n o l i ty c h  zasadach  o p a r te j  opieki 
nad  robo tn ikam i zastanow iła .  S z w a jc a ry a

wyraziła  życzenie  o t rzy m an ia  b liższych  o 
bja-mień co  d o  form y czasu  i p r o g ra m u  
zam ierzonej k on fe rency i ,  nim się zdecydu je  
do  cofnięcia  za p ro sze n ia  sw ego  na dzień 
5. m a ja  b. r. W e  F ra n c y i  oc iąga ł  sią  zrazu 
rząd  z odpow iedz ią ,  a dzienniki podnosiły  
względem  konferency i różne  w ątp l iw ości .  
W  os ta tn ic h  dn iach  zasz ła  jednak, jak  się 
zdaje, p e w n a  zm ian a  zdań  w tej n r e r z e .  
T a k  p rzyna jm nie j  wnosić m o ż n a  ze św ie­
żej en u n c y ac y i  M em oriał D iplom atique, zo ­
s ta ją c e g o  w ścisłych s to su n k ach  z m in is te r ­
s tw em  sp raw  zag ran ic zn y c h ,  k tó r a  za s trze g a  
się w yraźnie  p rzec iw  tem u, ja k o b y  minister 
sp raw  zew nętrznych  był p rze c iw n y m  k o n ­
ferencyi i zachęca  do  tego ,  ab y  się w e z ­
w ane gab in e ty  sp ieszn ie  w tej m ierze  ze 
s o b ą  p o rozum ia ły .

P rz em a w ia  też  i R ipubliąue jra n ę a ite , 
n aw e t  w b a rd z o  c iep łych  s ło w a c h ,  za o b e ­
słaniem k o n le re n c y i .

N a poufne z a p y ta n ie  p o s ła  n ie m ie ck ie g o  
ośw iadczy ł rząd  szwecki swą g o to w o ść  b r a ­
n ia  udziału w kon fe ren c y i  robotn iczej .

Z e  w zg lędu  na ru ch  w y b o rc zy  w 
N iem czech ,  zw raca  na siebie u w ag ę  bardzo  
z n a cz ąc a  m o w a  h is to ry k a  S tre i tsc h k e ,  na le ­
żą ce g o  do  s t ro n n ic tw a  k o n se rw a ty w n e g o ,  
wktórej sc h a ra ty ry z o w a ł  w o s t ry c h  s łow ach  
k rę te  śc ieżki,  jakimi ch o d z i  s t ro n n ic tw o  
n arodow olibe ra lne .  W o b e c  blizkości osta- 

; t e c z n e g o  te rm inu  w y b o ró w  d o w ó d  taki nie- 
| sn a sk ó w  w łon ie  kar te lu  nie św iadczy  zbyt 
korzys tn ie  o je g o  stałości i sile. W  wielu 

j o k rę g a c h  w y borczych  p ó jd ą ,  j a k  się  zda je ,  
s ta ro -konserw atyśc i  ręk a  w ręk ę  z cen trum

Z arzą d zo n e  p rzez  rząd  rosy jsk i wy- 
1 b u d ow an ie  d ru g ieg o  t o r u  n a  całej-Unii W a r ­
s z a w a -P e te rsb u rg  w y k o n an e  zos tan ie  w p rz e -1 

i ciągu  t rze ch  lat . |
1 W y b u d o w a n ie ,  w zg lędn ie  uzupełnienie  
i sieci d ró g  w te ry to ry u m  rzeki Bugu ro z p o - 1 
c z ę te  będz ie  n ie b aw em  i w ykonane  zos tan ie  
ze sz cz eg ó ln e m  u w z g lę d n ;tn ie m  miejsc u- 

! fo rtyfikon anych.
i K siążę  Mikołaj C zarn o g ó rsk i  za m ie rz a  
i n iebaw em  wraz z m a łżo n k ą  sw oją ,  ks. Mi- 
j  leną, w y jec h ać  d o  P e te rsb u rg a ,  g d / i e  s tan ie  
; za p ew n e  za d w a  tygodn ie .

Świeże w y b o ry  uzupe łn ia jące  we F r a n ­
cyi zda ją  się dow odzić ,  że b u lanżyzm  znaj 
du je  jeszcze więcej p o p a rc ia  w kraju, niż 
się sp odz iew ano ,  a  k rok  księcia  O rleańsk iego  
nie w yw arł  je szcze  w ra że n ia  k tó re b y  się 

I w k tó ry m k o lw ie k  z o k ręg ó w  w y b o ic z y c h  
I uw ydatn i ło .

W  os ta tn ic h  dn ia ch  odw iedził  książę  
A u m a le  m ło d e g o  ks ięc ia  O rlea ń sk ieg o  w 
więzieniu, i s ta ra ł  go  się, j^śli dziennik i 

I d o n o sz ą c e  o tem  są  d o b iz e  p c n fo r r r .o w a n e  
| d o  u m ia rk o w a n e g o  d z ia ła n ia  nak łon ić ,  w y­

ra ż a ją c  zarazem  nadzie ję ,  że u ła sk aw io n y m  
zostanie.

N a pos iedzen iu  Iz b y  d. 17. bm , o- 
św iadczył S m ith ,  p ie rw sz y  lo rd  skarbu ,  iż 
n a  pon iedz ia łkow em  pos iedzen iu  rzą d  w nie­
sie rezu lucyę ,  w k tó re j  z p o w o d u  p rz y ję ­
cia sp raw o zd a n ia  kom isy i  P arne lla ,  s ę ­
dz iom  w y ra żo n e  zo s tan ie  p o d z ię k o w a n ie  za 
bez s t ro n n e  p o s tę p o w a n ie ,  a  p o d z ięk o w an ie  
to  będz ie  za p isa n e  w p ro to k o ła ch  Izby.

K ergusson  ośw iadczył,  iż d la  p o p a rc ia  
o sk a rż en ia  p raec iw  p rz y w ó d cy  K u rd ó w ,  
M ussa oejowi, za żą d an o  now ych  dow odów .

S e k re ta rz  s tanu  w m in is te rs tw ie  sp raw  
w ew nętrznych ,  M atthew s,  p rzy jm o w ał  oneg- 
d a j  d e p u ta c y ą  w. b ry ta ń s k ie g o  s to w a rz y ­
szen ia  g ó rn ików , n a  czele  k tó re j  s ta ło  kilku 
cz łonków  p a r la m e n tu .  D e p u ta c y a  p ros i ła  o 
w nies ienie p rze d ło że n ia  n a  za p ro w a d ze n ie  
8-godsinnej  p ra c y  w k o p a ln iac h .  S ek re ta rz  
s tanu  odpow iedz ia ł ,  iż zaw sze j e s t  g o tó w  
d o k ła d a ć  s ta ra ń  w celu po le p sze n ia  po ło  
że n ią  ro b o tn ik ó w .  M a tth e w s  obiecał,  iż p o ­
prze  p ę ty cy ę  d e p u ta c y i  u p rz e w ó d c y  Izby  
niższej,  S m itha ,  lecz je d n o cz eśn ie  o św ia d ­
czył,  iż co  do  p ro je k tu  J o  us taw y ,  o g ran i­
czającej do ro s ły ch  płci m ęzk ie j  p o d  w zglę­
dem  d o w olnego  ro z p o rz ą d z e n ia  ich p ra c ą ,  
n ie  m oże p rzy rze c  p o p a rc ia  ze s t ro n y  rządu.

U tundard  donos i  /  Z anz ibaru ,  że  k o n ­
sul angielsk i  form alnie uzna ł  n o w e g o  su ł­
t a n a  im ien iem  sw ego  rządu

p raw fw ąap je r o l n i c z y ,  o d  p o w s z e c h n e j  
z g u b y  r a t o w a ć  

W ystaw iliśm y sob ie sam i w ielk ie św ia ­
dectw o ubóstwa, gdy nie zdołaliśm y dotąd  
dla ankiet ratunkowych zestaw ió nieodzo­
wnie petriebnych dat a każ i  egu powiatu, 
dotkniętego nędzą i że  w skutek tego akoya  
ratunkowa chroma. D aty te powinna b y ły  
być ju ż  od m iesiąea zestaw ionym i i odda 
uymi.

Nie w ięe dziwnego, ke jedni ju ż  za ­
czynają pow ątpiew ać o ratunku, a drudzy 
drw ią sobie z tubzej n iep orad ności, nie 
szesędaąc nam dosyć uszczypliw ych przy­
cinków .

K a le ty  w ięc jeszeze raz ponowić od e­
zw ę do w szystkich obszarów dworskich i 
gm in, o nadesłanie co ryehlej odpow iednio  
w ypełnionych w ykasów , a jeżeli reprezen­
tanci nasi w łaściw i czują się znużonymi lub 
są czem innem z a ją c i, w yjść powinien ten  
im puls od średniej warstwy rolników , od 
tej w łaściw ej podstaw y ea łego  rolnictwa, 
która jest najw ięcej zagrożona. Ta w ięc na 
wezwanie centra ljego  kom itetu winna w 
każdym  poszczególnym  wypadku sam a się 
rnazyć i gm inom  dopom ódz w zestaw ieniu  
potrzebnych dat, i takow e p rze i dwócn naj- 
zanfańszyoh mężów z powiatu zestaw ione, 
przedłożyć kom itetowi centralnemn.

Przy tik iem  postępow ania w pełnem  
poczucia godności i obowiązków ob yw atel­
skich bylibyśm y w stanie zaszczytnie z togo  
w eale r ie  trudnego zadania się w yw iązać i 
oprócz sum arycznego zestaw ien ia  stanu ca łe­
go  naszego kram rolniczego także należycie w 
liezbi e  przeszło 150 delegatów  w yczerpująco  
obm yśleć środki zapob iegające aalszem n u 
padkówi uassego rolnictw a, grośąeem n w 
następstwach dla całego krają i państwa.

Po wszechstronnego zbadaniu i debacie 
należałoby mniej więcej takiej osnow y p o ­
wziąć nebw ały:

Zażądać od rządu, aby na złagodzenie  
k lęsk ’ zeszłorocznej w dalszym  ciągu odpo­
wiednich fnadnszów na publiczne roboty dla 
okolic głodem  zagrożonych i w yżyw ienie in­
w entarzy, na zasiew y wiosenne dla w łościan, 
na zasiew y dla średnich rolników, na podnie­
sien ie uiły finansowej w całym  krajn uałlO  le- 

„  . ! tm ą stałą  dodatkow ą su b w en eya: dla roi
S ku pczyna przyjęła przedłoSpn e w nictw .  dU  pr„ myb,a  i dla ośw iaty. Przv- 

spr&wie a c ią g n .ę m  pożyczki kolejowej w padłoby ież jeden zł. i eo= centów  n* g łow ę
1». „ ■ a. - r -1. —1 — Ł u a —m. 1 w . a a a S a

i na ca łą  Indnoac.
P ow ziąw szy w ięc te nebwały i nzbro-

I iw szy sic  odpow iednio w cierpliwość i w 
odwagę, należy się z w szystk im i dowodam i

I bezzw łocznie z - m inięciem  innyeh instancyj 
udać się wprost do W iednia i kołatać tam 
u cesarza i w m inisteryach.

Tak mnie się przedstawia przynajmniej 
dodatnia czynność ratunkowa. Sam i bowiem

N a s tę p c a  tronu  i o f ice iow ie  ro sy jscy  
byli obecn i na  b an k iec ie  s tudenck im , dan y m  
n a  cześć K re ty .

D zienn ik i  w yw odzą , iż ośw iadczen ia  
dotycfc.cej, K r "y, z łożon e w parlam encie  
ang ie lsk im  nie są  p raw dziw e .  S y tu a c y a  w y­
spy  jest g o d n ą  poża łow an ia ,  a  D ow stan ie  
nieuiknione. P o w stan ie  m o g ło b y  G recyę ,  a 
n aw e t  E u r o p ę  narazić  n a  szkody ,  za co 
odp o w ied z ia ln o ść  sp a d n ie  na  m ocars tw a .  
W Izbie za pow iedz iano  in te rp e la cy e  w tej 
spraw ie .

T u rc y a  p o ro zu m iew a  s ę  z G re c y ą  w 
sp raw ie  p o łączen ia  linii ko le jow ej z L ar issy  
z s iecią  kolei tu rec k ich  w y c h o d z ą c y c h  z 
Saloniki.

kw ocie  26 ,6 0 0 .0 0 0  f ranków.

KORESPONDENCYE.
(Dokończenie.)

Z e Sanockiego.
J a k  n ą le ź y  d z ia ła ć /  b y  c a ł y  ua&Z k r a j ,  | przez się bez pomocy rządu m e dam y sobie

L A H A D J .
(Ciąg dalszy.)

P o g a n ia c z  m ój w szed ł d o  s trażn icy  1 
p o jaw ił  się w y c h o d z ą c  z ta m tą d  n iebaw em  
u z b ro jo n y  w sz ty le t  za tk n ię ty  za  pasem ,  
o ry g in a ln e g o  ksz ta ł tu  p odkow y .  W  A d en  
i w g ran ic ac h  angielsk ich  pos iad ło śc i  nie 
woltjo nosić  b ron i,  a ra b o w ie  p o z o s ta w ia ją  
p r z e to  sw e sz ty le ty ,  sp isy  itp. w gran icznej 
s t rażn icy .  YV te m  m ie jscu  w stąp il iśm y na  
o b sz ar  n iezaw isły ,  s c h o d zą c  z gośc ińca ,  
k tó r y  tu nag le  us ta je ,  n a  ś c ież k ę  w y d e p ta  
n ą  w p ia sku .  C iekaw ą  jest także  n a g ła  
zm iana  p o tu ln y c h  p o g an iac zy  osłów i w iel­
b łądów , na  g r o ź n y c h  w o jow ników  arabsk ich .  
O p ró c z  sz ty le tu ,  nosi p rz e w a ż n a  ich część 
d ług ie  sp isy  o o s t ry c h ,  b łyszczących  g r o ­
ta c h ,  miecze w y k ład a n e  s reb rem  i s ta re  
flinty. P ęd zą c  o b o k  nas  n a  w ie lb łądach  z 
w łosem  ro zw ia n y m  w szybk im  ruchu ,  nu­
cili d z ik ie  p ie śn i  bo jow e. O ko lica  p rzy jm u je  
c o  raz  w ięcej  ch a ra k te r  p u s ty n i ,  na  oko ło  
w zn o sz ą  się  p a g ó rk i  p ia szczys te ,  a na ch 
sz c z y ta c h  w idn ie ją  budynk i p o d o b n e  zdale- 
k a  d o  d a w n y c h  ry ce rsk ich  zam ków . Zbli­
ży w sz y  się  sp o tr z e g a m y ,  że ow e budow le  
są  z gliny i tw o rz ą  rodzaj p a s m a  g r a n i c z ­
n y ch  o b w aro w ań .  Po  za w arow niam i ro z ­
c i ą g a  się już  s-/nrn pu s ty n ia ,  p a g ó rk i  nag ie

i w y sch n ię te  akacye ,  p o d n o sz ą c e  w tem  
osam otn ien iu  w rażen ie  p rzykre j  jednos ta j  
ności i sm u tk u ,  ce ch u jąc y ch  te  p ia szczys te  
rozłogi.  O b o k  ścieżki leżały p ad łe  wiel­
b łądy, a nad  nimi unosiły  się  s t a d a  k ruków  
i sępów . J e d e n  z p ad ły ch  w ielb łądów  ż y ł je -  
s / c z e  i b ron ił  s ię  ja k  m ó g ł  od  o s t ry c h  szponów  
i dz ióbów  d rap ie żn e g o  p ta c tw a  s z a rp ią c e g o  
boki i g rzb ie t  jego .  C hcia łem  po łożyć  kres  m ę ­
kom  b ie d n eg o  zw ierzęc ia  s t rz a ł t in  z. r e w o l ­
weru, lecz p o w s trz y m a ł  mnie od  te g o  p o ­
ganiacz ,  p rze d s taw ia ją c ,  że  w łaścic iel o p u ­
szczonego  zw ierzęc ia  d o m a g a ł  b y  się n a ­
ty c h m ia s t  k i lkuse t  rupii od szk o d o w an ia .

P rze jażdżka  na w ielb łądzie zaczęła  
m nie  nużyć i n ab ra łem  rych ło  p rze konan ia ,  
że „naw a  pus ty n i"  nie zas tąp i  d o b re g o  
w ie rz ch o w ca  i że prz.eciągająjąc p ieszo  ś r o d ­
k o w ą  A irykę  m nie j by łem  s tru d zo n y .  N ie 
m o g łem  ta k ż e  te g o  po jąć ,  ja k  kilku panów  
z A d e n  tę  sam ą d ro g ą  p rze b y ło  pow ozam i,  
a  racze j  za pow o za m i,  g d y ż  ugrzęzły  one 
w p iasku , a n iefor tunni p o d ró ż n ic y  musieli 
je p o p y c h a ć  p rze d  sobą .  v

N adesz ło  po łudn ie .  S łońce  m im o, że 
nie o p e ro w a ło  ta k  silnie ja k  w lecie, zaczę ło  
p rzy g rze w a ć ,  a n a  p ó łn o c y  po jawił s ię  na 
zam glonym  n iebosk łon ie ,  wyniosły, p o sz a r ­
p a n y  sz c z y t  g ó ry  G ebe l  Menif. O  godzin ie  
d rugie j d o p ie ro  zo b a cz y łe m  pi< rw sze palmy 
i zag łęb ien ie ,  w k tó r r m  je s t  p o ło ż o n a  o a ­
za L ah a d j .  W id o k  z ie len ie jących  się łanów  
zas ianych  d u r ą  i g ęs te  gaje z ło zo n e  z pa lm

i d rzew  liśc iow ych , spraw ia ją  n a  p rz y b y ­
w ających  z A d en  n ad e r  miłe wrażenie .  Nic 
p rz e to  dziw nego , że A ng licy  sm a rz ąc y  się 
w słońcu a irykańsk iem , - t o r e  szczególniej 
w A d e n  je s t  n icznośnem , lne  bacząc  na  t rud  
ja z d y  w ie lb łądem , p rz y b y w a ią  tu ta j ,  aby  
napo ić  oko  zielenią i w ypocząć  w p r z y ­
je m n y m  o rze źw ia jąc y m  ch łodzie  p a lm o ­
w ych lasów. W  p o ś r o d k u  oazy  wznosi 
s ię  o g ro m n y  budynek .  Z p o c z ą tk u  sądzi 
łem, że w zrok  mnie łudzi,  g d y ż  nie p rz y p u ­
szczałem, ab y  p o ś ró d  pus ty n i  m óg ł k to ś  
zbudow ać  zam czysko .  P a łac  j e d n a k  nie ro z ­
pij nął się, jak  F a t a  M organa ,  a  na m oje  
za p y ta n ie  ośw iadczy ł  p o gan iacz ,  że m ieszka 
w nim sułtan  o azy  L ahad j .  P rz y b y w szy  
p rzed  pa łac ,  p rze k o n a łe m  się je d n a k ,  że 
z b u d o w a n y m  był z gliny i zda leka  ty lko  
wj’g ląda ł  im ponu iąco .  Z am ek ,  jeśli b u ­
d y n e k  z g liny  zan ik iem  nazw ać m o ż n a ,  
o k a la  m u r  g liniany, a do  n iego  p r z y ty ­
ka od  w schodu m ia s to  z ło żo n e  z dom- 
k ów  cz w o ro b o c z n y c h ,  p o k ry ty c h  płask im i 
dacham i.  Całe m iasto ,  gdyż  jed y n y m  ma- 
te rya łem  budowlanym , g lina ,  w y g ląd a  sza­
rawo. J e d n o s ta jn o ść  w idoku  u ro zm a ica ją  
m eczety  wyższe od  d o m ó w  m ieszka lnych ,  
o b w ied z io n e  u szczy tu  b iałym, zę b a ty m  
r ąb k ie m .  O b o k  zam ku p o ło ż o n y  je s t  wśród  
d rzew  m a ły ,  sc h lu d n y  p ią t ro w y  „B u n ­
galow " ,  w łasność  su łtana ,  w k tó ry m  o b cy  
p rzy b y w a jący  do  L ah a d j ,  o t rz y m u ją  k w a­
tery .  Z siad łem  bez ża lu  z w ielb łąda po

siedm iu g o d z in ac h  ja z d y  i rozgośc iłem  się 
w p o ko ju  w sk az an y m  mi p r z t z  z a rz ą d c ę  
su łtana ,  up rze jm ego  indyjczyka , nazwiskiem  
S u le im an .  S u l t im a n  ośw iadczył,  że prze- 
d e m n ą  p rz y b y ło  już  d w ó ch  ang l ików  z 
A d en .  V  icezo rem , g d y  pow róc il i  z p o lo ­
w ania , p o zn a łem  w n ich  d w ó ch  u rzędn i­
k ów  te legrafu  z A d en .  P o  po łudn iu  ro z ­
g lądnąłem  się  p o  mieście. W  sąs iedz­
twie mojej k w a te ry  s p o s t rz e g łe m  g łę b o k ą  
s tu d n ię ,  z k tórej kilku ludzi w iadram i 
ze sk ó ry  cz e rp a ło  w odę.  Ci ludzie o cie- 
m n e ; ce rze  i w yb itnym  ty p  e m urzyńsk im  
wpadli mi w oko , a  p o n iew aż  w A fry ­
ce w schodniej  w szys tk ie  p raw ie  p o z n a ­
łem  p lem iona ,  p rzem ów iłem  do  nich w j ę ­
zyku S uahili .  Oslupicl.  z pocz ą tk u ,  p o ­
tem  w te m  sa m em  narzeczu  dali wyraz 
swej radośc i  spo tkan ia  b ia łego  p rzem aw ia  
j ą c e g c  ich ję z y k ie m  rodzinnym  i pyta li
„ H a b a r i  a  Ung&dja," o nowiny z Z anzybaru .  
Byli to  m .eszkaricy  z głębi Afryki,  zresztą 
zadow olen i ze sw eg o  losu. O żen ien i  i az.„- 
tn i żyli w L a h a d j  me gorzej o u  wolnych  
i jeśli tęsknili za Afryką,  to  m e za w ła ­
śc iw ą ich o jc zyzną ,  ty lko  za u rodza jnym  
i b ło g o s ław io n y m  w y b rzeżem  i za Z anzyba-  
rem. W  o s ta tn ic h  czasach  m ało  j u t  p rz y ­
b y w a ło  n iew oln ików  z Suahili ,  g d y ż  tow ar  
to  drogi, a  m ieszkańcy  L a h a d j  nie są  b a r ­
dzo  zam ożni.  M łouzi n iewolnicy  p rze to  
są  p rzew ażn ie  ta k  zw am  „M zala,"  p o c h o ­
d zą cy  i  S udanu .  Alimo s traży  i ok rę tó w
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rady  i wiosna zb l iża jąca  się zastan ie  nas  w | Birczy w y b ra n ą  zos ta ła  na  miejsce ścier-
położeniu  rozpac liwem , d la  k tó rego  wszsl- w isk  końskich.
ka  późniejsza poipoc będzie bezow ocną. i Oto tam te jsze  obszary  dworskie, k tó re

-----------------  I pan  ko resp o n d e n t  ta k  w ym ow nie  br<>ui a
Iv , 10m  w szczególności m iejscowy leśn iczy  posta-
Dobrom d 17. lutego 1890. n o w jj u rządzić  spor t  myśliw ski na psy i li-

(Idy  rep l ika  m oja  na  k o resp o n d e n cy ą  I s y : K aza ł  tedy ,  ezy pozwolił,  handlarzom
ą w Nr. 12 G azety Prze- skór  końskich  sp ro w ad z ić  konie  do lasów i
nyeb mi powodów nie i tam j e  ze  skóry ponbdziercć . D/.i ło się

to jeazcze w październ iku  : więc k ie d y  śmier-
uduiickiu ---------- , dzieó zaczęły pad l iny  a psy i lisy to zw ictrzy-

po m yśli u s taw y  prasow ej umieszczenia na-  ły  — rozpoczęły się po low an ia  na  j e d n e  i
s te p u ją ceg o  sp ros tow an ia .  drugie i tak  się sobie panow ie nem rodzi rozo-i górniczej w k ra ju- - ' ' * -• : »•  i ! n  t.__; i.__

z Birczy nnnes/.czoną 
m y  tiki ej, d U  n ieznany  
zy s k a ła  jfik widzę ap roba ty  r ed a k to rsk ie j  
p rze to  ośm ielam  się prosić, a raczej żądać

N ajp rzód  odw ołu je  najuroczyście j to |c h o c i l i ,  że n a w e t  w m iasteczku  pukali w naj- w u tu iu w u  v.5Su
in w iedzia łem  w pierwszej m ojej kores-  lepsze do u a ^ p o k o jm e jszy cb  i na jn iew ium e)  t ro w ao e g o  na całe j przestrzeni k ra ju  i 

oiidencvi o dz iw actw ach  k o resp o n d e n ta  « y c b  psów podwórzowych i pokojow ych, az p ła to w a n e g o  tereun, u ż y w a ją c e  potęi<•.» p tiw ieazia iem  w pioi .poudeneyi o dz iw ac tw ach  k o resp o n d e n ta  8*ycb psów podwor/.owyeh i pokojow ych, az p ł a to w a n e g o  tereun, u ż y w a ją c e  pot 
b irczausk iego  D ziw ak iem  on n ie  je s t  to koniec te r u  położyła  s p ra w a  w sądzie, gdzie m achin ,  nie da je  —  zdaniem  Wydziału 
p raw d a  lecz je s t  on S t a ń c z y k i e m  c z y - l je d n e g o  z nich zasądzono  na d z i u r ę  czy w go —  m iary  dla gó rn ic tw a  nafty, 

’ i > „„ urinoDnHnift! też  na  g rzyw ny .  na wręcz odm iennych  rozwija się waru  J    “  -  _

st(*j krwi  kr akowsk ie j ,  co  zaraz  udow odnić
potrafię . *■

Pisze on (a więc i pochwala)  o pos ta ­
nowieniu  tam te jszego  T o w a rz y s tw a  zalicz­
kow ego  o pr/.yzuaniu p ierw szeństw a chłopom 
w udzie lan iu  k r e d y tu  na  zakupno paszy 
d la  zdychającego  7- g łodu inw en ta rza  i z a ­
razem o strożn ie  di daje, że w tym  c e l u  
p o w i n n y  s i ę  p o  z a w i ą z y w a ć  k o ­
m i t e t y  p o  w s i a c h ,  k t ó r e b y  p i l n o ­
w a ł y ,  a b y  p i e D i ą d z e  w y p o ż y ­
c z o n e  u ż y t e  b y ł y  w y ł ą c z n i e  n a  
z a k u p n o  p a s z y .  Myśl to bardzo pię 
kua, osobliwie Da papierze w y g lą d a  p r a k ty ­
cznie i zbaw ienn ie .  Ty lko ,  że pan k o resp o n ­
d e n t  birczański,  k tó ry  — mówiąc między 
nami — jest sam d y re k to re m  T o w a rz y s tw a  
tegoż i n ie dopow iedz ia ł  w swojej ko respon­
d e n c j i  tego, co się s tan ie  z tern p ierw szeń­
stw em , gdy  kom ite tu  tak iego  nie będzie. Tu  
więc należy  mi go  wyręczyć, j a k  go Wyrę­
czę w dalszym  ciągu  co do różnych innycb  
c iem nych  stron je g o  obrony.

Otóż k iedy chłop p rzy c h o d z i  do To 
w arzys tw a b ła g a ją c  o pomoc, o p o żyezkę  
k ilku  lub  k ilkunastu  zł. na  zak u p n o  p a s ty ,  
pan d y re k to r  ż ą d a  nd n iego pośw iadczen ia  
p isem nego ze  s trony kom itetu ,  •  i e  te n  t a ­
kow ego o k az ać  nie m oże —  bo wszystkim  
w iad o m o ,  że ani je d n e g o  podobnego  k om i­
tetu  nie m a i nigdj* nie będzie  w naszym 
powiecie —  więc odchodzi z te in , z czein 
p rzyszed ł,  a Da poradę i o pomoc ud a je  się 
do żyda ,  u k tó reg o  je szc ze  na jp rędze j,  choć 
z w ie lżą  d la  siebie  k rz y w d ą ,  zn a jd u je  ra-

rady  Radzie i aby przedłożyła te jże  za m ­
knięcie rachunków  za ubiegły  rok adm in i­
stracyjny. J a k  w num erze  13 G azety  podn ie­
siono, m iną ł  z dniem 11. bm. osta tn i  te rm in  
do przedłożenia budżetu, po wyłożeniu bu 
dżetu  pensyjnego urzędników  m agistra tu .  
Dziwi nas przeto mocno, że Zwierzchność 
gminy nie zwołuje posiedzenia R ady  d la  
uchw&leuia budże tu  i o d k ła d a  za ła tw ienie 
tej ważnej i żyw otne j sprawy na jak iś  czas 
n ieograniczony. Mniej więcej domyśleć się 
możemy powodów, d la  których Zw ierzchność 
gminy nie chce przedłożyć ustępującej R a d z ie '  

G órn ic tw o węgla kam iennego  skuoceu-1 budżetu  do uchwalenia. Powody te  są  je d n ak
czysto prywatnej natury  i nie powiDny wstrzy­
mywać Zwierzchności od zadośćuczynienia 
obowiązkowi ustawowemu Ponieważ R a d a  
us tępująca  tej opieszałości p rzypa tru je  się 
z j a k ą ś  dziwną obojętnością i n iekorzysta

N f . J ^

rzędników  technicznych  do g ó rn ic tw a  uaf- 
towego, a d la  w yksz ta łcen ia  tychże w y s ta r ­
czy p ro jek tow ane  urządzen ie  d o c e n tu r  s p e ­
c j a ln y c h  w tu te jsze j  szkole pe l itecbnic /e j .

W ydzia ł k ra jo w y  w odpowiedzi swej 
w y-tosow ancj ubeca ie  do rządu krajow ego 
pi d n ió s ł  pr / .edow szystkiem , iż p. m inister 
zby t nisko ocenia wrost przemysłu górni- 
cz go w G alicy i  od czasu poddau ia  )urys- 
d i  koyi w ładz  górn iczych  kopalń  nafty  i 
Wusku ziemnego, oraz potrzebę o d p o w ie d ­
ni go w ykszta łcen ia  przez  u rządzen ie  szko ły

eks-
poteżnych 

daniem  W ydzia łu  krajo- 
k tó ra  

a runkacli ,
(C. il. u.)

Z poselskiej Izby Rady Państwa.
n si swe m achiny i w ars ta ty  wiertnicze. 
P rz y  je d n ak o w e j  wartości w yprodukow anego  
p roduktu  o wiele więcej je d en  p rzem ysł niż 

_____ drugi w y m ag a  u rzędn ików  fachowych, a
P o s i e d z e n i e  d .  13. b. n i .  jeżeli rząd  uzna ł  za  po trzebne podwoić ilość
N a posiedzeniu  in te rp e lo w a ł  d e p u t .  “ rzędów górniczych w k ra ju  z chw ilą  gdy

M authner,  czy m iu is te r  sp raw ied l iw ośc i  ma ,m »08U ły  p o d d a n e  kopaln ie  nafty . wosku
zam ia r  u reg u lo w a ć  p raw nie  zdolność weks- *!f™ neg'.,  a p raw ie  potroić iloao ich urzęd-
lo w ą  jed n oroczn ych  och otn ik ów , oficerów Dlk^ V 10 1 0 , ć . e t i u d o . c n y c h  w tym  p n e -
reze rw y ,  żołnierzy reze rw y  I obrony krajo- m y sle ‘ po trzebnych  d lań  p ryw atnych  tech-
w ej,  o ile ci z a j m u j a s i ę  i n t e r e s a m i  handlu- u rzędników w zras ta  zdan .em  W y-

J • " i l z a ł u  k ra j  o wago, w znacznie w iększym  sto-

g dyż  ilietylko jes t '  rozszerzone po k ra ju  na J z przysługującego jej praw a zniewolenia 
k iladz ies ią t  mi) długiej przestrzeni ,  a le p o ! Zwierzchności gminnej do przedłożenia bo 
kilku la tach  z jednego miejsca na inne prze- dżetu, powinien W ydzia ł  R ady  powiatowej

wymi snnku

wglądnąć w tę  spraw ę i zapytać  z urzędu 
Zwierzchność gm inną, czy d ługo jeszcze za­
myśla zwlekać przed łożenie  budżetu.

O pinja bowiem ogółu, k tórej my w tym 
wypadku jes teśm y szczerym  wyrazem, jest 
zan iepoko joną  i dom aga  się natarczywie, aby 
budżet raz  już przecie wypłynął na wido­
wnię publiczną i szczegóły jego dok ładn ie  
ogółowi by ły  znane.

S ta r o s tw o  zawezwało pod dniem 12. 
września 1889  do 1. 916  m ag istra t o przepro­
wadzenie ścisłej rewizyi m iar i wag n naszych

N astępnie  zakom unikow ał p rezyden t  " “w y d z ia ł  k r a jow y w yraził nas tępnie p rze  i przemysłowców. Dotychczas mimo, że od lat 
Izb ie  śm ie rć  A ndrassy  ego i pamięci jego p >- k o n a n ie  g e g d y b y  p. minist -r ro lu ic tw a  z a - 1 trzech nie zostały recymentowane miary i wagi,
* • * k  * *■  —  — •< • b  t A p i i m  7 t 1 -  .O  .  .  ■ a /~ t  I *  •św ięcił  c iep łe  wspom nienie , w k tó r rm  za­
zn a cz y ł  je g o  w yb itne  s tanow isko  i n iezw ykłe  
zasługi o ddane  cesarzowi i pańs tw u  i szcze­
gólnie  podnosił  w spó łudz ia ł  zm ar łeg o  w 
zaw arc iu  aus tro  • n iem ieckiego  przym ierza

- • *- * i

s ię g n ą ł  zdan ia  urzędów  górniczych w G a l i - ' co, wspominając nawiasem, rok rocznie następować
c y i ,  t o b y  O t r z y m a ł  j e d n o m y ś l n i e  08 w i a d c z e n i e ,  I nnwinno.  macriatrat. n ie  m>7.v n i ł  z a d n ić  w c z w a n in

że jedną  z g łów nych  p rzyczyn  niskiego s ta ­
nu kopaln ic tw a naftowego jest b rak  odpowie- 
wiedniob naftow ych  k ie row ników  i żc z a ło - 1 ności, gdyż z biegiem czasu zużywają się miary

powinno, m agistrat nie uczynił zadość wezwaniu 
starostwa. Ta opieszałość je s t połączona ze znacz­
ną szkodą i uszczerbkiem dla kupującej publicz-

M W K W I    ^  .  I | TT I C U U i ó U  V>U i » i v i  o  TI . - . w    »  O  o • •

(Ożyw ione  oklaski). I  ba  w yraz i ła  * 0nt10 | ł „ ż e uie w k ra ju  szkoły  górniczej,  s t a n o w i l i  wagi i nie ma się pewności, czy kupując
1 _____  ______ ________~ „  m. a i i i i  . J ' i ™ ---  1.1    _•  • __leoeye przez pow stan ie  z m ie iic .  i . . . - - -

M anifestacyę tę  na wniosek p r e z y d e n ta  18 'Tnę j e g o  potrzebę, 
zano tow ano  w protokole posiedzenia O dnośn ie  zaś do ośw iadczenia

 ----

p. mi
nistra , iż potrzeb ie  technicznych  u rz ę d n ik ó w  
górn iczych  za radzić  można przez u rzą d zen ie

to i
owo na m iarę luli wagę nie zostało się oszuka 
nym. Nasi przemysłowcy w własnym interesie, 
aby ich nie pomówiono o nieuczciwości, powinni 
sami domagać się w m agistracie rychłego recy

Sprawy krajowe.
(Dokończenie.)

tanek W tok, to ip o tó b  "dowcipny, p r iw d ii-  b o d o w M i ?

r ? .  “ s r ł s *  . t ó i r r  T 'M m r - * * • — . kop«iDi J i ń . ’ -  - ' " ' - i * '  slrarhn i i  leneralnfstw o sw oje zadan ie  f ilantropijne
P iszą c  zaś o padlinach,  pan  korespon- 

den  b irczański każe  mi j e  r ac h o w a ć  j a k  
przy  pożyczkach  k a z a ł  kom ite tom  p ilnow ać 
swoich k lien tów . Po tra f i łbym  ja  również 
b ru ta ln ie  m u  n a  to odpowiedzieć, a le  t rudno  
skoro  m o je  p ism a do r e d a k to rsk ieg o  kosza 
n iezużyte idą .  Z apew n ić  tu  j e d n a k  muszę 
i to na podstaw ie  au ten ty c zn y c h  n a  miejscu 
ze b ran y ch  wiadom ości,  i e  ty lk o  j e d n a  m ała  
część padlin  zos ta ła  zag rzebana  i to w tak i

.  - l

św ia d cz y ł  p. m inizter  sk a rb u ,  iż j e n e r a b a  
d y re k e y a  kole i pańs tw ow ych wzięła już  pod 
rozw agę  budow ę kolei dowozowych, od sta- 
cyj kolejowych do salin.

Ze wzgiędu, iz s p ra w a  w y d obyw an ia  
aoty k a m ien n e j  w K ałuszu  i dpstarczpuya, je j  
j a k o  m a te ry a ło  naw ozowego je s t  m a  wielo 
w łaścic ieli  dóbr  w naszym  k ra ju  wielkiej 
doniosłości, przez n ich  za io icyow aną  zos ta ła  
i ze w zględu, iż iu te resow ani z a p y tu ją  W y ­
dzia ł  k ra jo w y  o ilość tej soli , na k tó rą  mogą

będą mogli otrzy-

o ------- j  -
d o c e u tu r  s p e c y a b y c h  przy  lw ow skie j  s z k o - 1 mentowania miar i wag
lo politechnicznej,  W ydział k ra jow y ,  opiera- > K u p c z ą c y  m ą k ą  od dłuższego już czasu 
jąc  się na rez o lu c j i  uchwalonej przez Sejm 
ażeby rząd  kosztem sk a rb n  państw a zap ro ­
wadził p roponow ane ku rsa  naftow przy  po­
litechnice lwowskiej,  p rosił  o poparc ie  tej 
rezolueyi,  k tó re j  słnszuość u zu a h  p. miuister 
ro ln ic tw a u p. m inistra  oświaty.

R os tanow iem  z d n ia  23  s tycznia o t rzy ­
m a ła  N a jw yższą  sa n b cy ę  uchw alona na o- 
s ta tn ie j  sesyi ustaw a, k tó rą  odzielono gmi 
Die m- S am b o ra  pozwolenie na  pobór o p ła t

sposób, że za  pierwszem  b ły śn ięc iem  s łońca  liczyć i term in , k ied y  
z owych kopców  usypanych  j a k  na  kartofle ,  Im a ć ;  w końcu  ze względu, iż p rzy  wyko- 
buchoą  m iazm a z tern większą aiłą, że na  j a y w a n in  p rzygotow aw czych  do e k s p lo a ta c j i

— 1—• ■■— ,a I i-«r.»iA rnhAt o-Arnic/.vn.h. nie m a ła  ilość te-      . . . .
k u p ę  i p raw ie  db powierzchni ziemi zwało  
ue pad l iny ,  za ledw ie  n a  k i lk a  cali g l in ą
obłożone, ju ż  dz is ia j  przy  k ilkus topn iow ych

J  |  j  D

kopa lń  robót górniczych, nie m a ła  ilość 
go  m a te ry a ło  wydobyw ać się musi - -  W y ­
d zia ł  k ra jo w y  zaraz po o t rzym an iu  p o w y ż ­
szej decyzyi p . m in is tra  s k a rb u  odniósł sięmrozacb oległy rozk ładow i i z a n ie c z y s z c z a ją  , ____

powietrze. Zaś  w jednej miejscowości, zw a z p ro śb ą  do k ra jow e j  dy rekcy i sk a rb u  o 
uej „K am ienna  G órka"  tu ż  pod  m iastem , są  oznajmienie, czy, a ew en tua ln ie  j a k a  ilość 
w praw dzie  do ły  w ykopane ,  lecz pad l iny  z ’ ~ ^ i ~k n i-m ia ln n s i  auli kain itow ei i u i
kilkudziesięciu kODi j a k  leża ły  daw n ie j ,  t a k  
le żą  do dziś d o ia  i t a k  zapew ne leżeć będą  
do la ta ,  (bo kości z n i c h —  o czem  niżej —  
u ia ją  sw oje przeznaczenie),  w kupach  n ie  
z a g rz e b a n e  wcale. Ale m nie jsza z t e m l  Pan  
k o resp o n d e n t  b irczański n a leżąc  do tych lu ­
dzi co „ fu m e t te "  do p rzysm aków  zaliczają, 
m oże z p ew ną  lubością rozkoszow ać aię o- 
w ym  zapachem , k tó ry ,  m am  nadzie ję ,  do 
nas do D obrom ila ,  odda lonego  o mil k i lka ,  
do jść  by nie pow in ien !  T u  w s a a k ie  opo­
wiedzieć muszę, j a k  się to  sta ło ,  że okolica

zy ż u ją cy c h  około  b rz e g ó w  A fryk i,  n ie  u- 
ał h an d e l  n iew oln ikam i.

J e d e n  z ty c h  S uah il i  to w arz y szy ł  mi 
da lszych  p rz e c h a d z k a c h .  Z a  m ia s te m  

o ty k a  s ię  w iele  d o m k ó w  nizkich  polery- 
ch s łom ą i o to c z o n y c h  p ło te m .  M ieszkają  

nich  z sw oim i rodz inam i S om alow ie ,  
zybyli tu ta j  z p rze c iw le g łeg o  b rz e g u  a- 
/k a ń s k ie g o  b ą d ź  na  p o b y t  s tały , b ą d ź  na  
wiiowy. —  L a h a d j  je s t  p u n k te m  k ra ń -  
w ym  do  k tó r e g o  d o c ie ra ją  k o lo n ie  So- 
a l o w ; w głębi k ra ju  n a p o ty k a  s ię  ty lk o  
i jedynczych  ludzi z te g o  p lem ien ia .  R d z e ń  
Ino.ści w L a h a d j  s ta n o w ią  a r a b o w ie  ze 
czepu  Y em e n i tó w .  R z a d k o ,  k tó r y  z nich  
i c e rę  ja śn ie jszą ,  a jeśli, t o  jes t  cz ło w ie ­
ku  z a m o ż n y m , s ta ra n n ie  p rz y o d z ia n y m  i 
larwi b r o d ę  na  cze rw ono ,  g d y  się  p os ta -  
:je. P rz ew aż n ie  s ą  a ra b o w ie  t a k  c iem ni 
i m urzyn i ,  o b u d o w ie  c ia ła  k r ę p e j  i pod -  
d k o w a łe j ,  zdziczeli. C hoc iaż  m ię d zy  ple- 
eniam i a ra b sk im i najn iższy  za jm ują  s to -  
sn, to  rysy  ich tw a rz y  d o w o d zą ,  że  n ie 
asz w n ich  p rzym ieszk i k rw i m urzyńsk ie j ,  
rabow ie  zam ieszku ją  w sa m e m  m ieśc ie  
j iu n k i  g lin iane .  W  o so b n e j  dz ie ln icy  roz- 
:dli s ię  żydzi.  P e łno  ta m  b r u d u  i nędzy , 
imo to  r o z m n o ż y l i  się  w Y e m e n ie  i trzy-
ają w sw ym  ręku  cały przem ysł.

 --------  (D. n.)

mielonej lnb  n iem ie looej soli kain itowej już 
z doiem  1 . k w ie tn ia  h. r. m ogłaby  być o d ­
d a n ą  do d y sp o z y c j i  in te resan tów .

W  sp ra w ie  p ro je k to w a n e g o  za łożen ia  
szkoły górniczej i hutniczej w K ra k o w ie  
w iadom em  jest, iż p. m inister rolnictwa nie u 
w zględni!  odnośnego  p rzeds taw ien ia  W y­
dzia łu  krajow ego, op iera j »c się n a  tern, iż 
prócz p rzem ysłu  naftow ego inne gałęz ie  p rze ­
m ys łu  górniczego w Daszym k ra ju  o ie ty lko  
n ie  w y k a z u ją  znacznie jszego rozwoju, a le 
n a w e t  częściowy u p ad e k .  M ogłaby za tem  
b y ć  m ow a ty lk o  o w iększej po trzeb ie  u-

nstaw iają przed drzwiami sklepów m łyuki i czy­
szczą na nich ziarno i różne kasze. Przesiewają 
oni także na chodniku mąkę. Pyl pada na prze­
chodzących, osiada się na nbranin i Zapełnia w 
sposóh nader nieprzyjem ny nos i usta. Stójkowi 
powinni przeto zabronić podobnych zajęć gospo­
darskich na nlicacli m iasta, które wszędzie, gdzie 
na to polieya zwraca swoją uwagę, odbywąją 
się na podwórcach lub w zam kniętych m iejłśach.

T t ib l i c e  7, nazw iskam i mieszkańców i o-
od piwa, miodu i napo jów  sp iry tu sow ych  ' znaczeniem, na którem  piętrze każden z czyn- 
w la tach  1890 i 1895. i  szowników mieszka, należy już od dawna umie-

| W e d łu g  brzm ienia  N ajw yższego  p o d e -  ścić W każdej kam ienicy, gdyż dla braku stró- 
now ienia ,  pobór op ła t  od napojów za o/,as ! żów trudno nieraz dopytać się obcemu w kam ie- 
k tó ry  u p ły n ą ł  przed ogłoszeniem  ustawy nie 
może nastąpić.

P. m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  zw ró 
eił p rzy tem  u w a g ę  na n iewłaściwość, k tó ra  
zaszła w zgasłe j ju ż  ustawie, a powtórzoną 
zos ta ła  w obecnej,  m ianowicie ,  że w art.  1 
zastrzeżono op ła ty  w yrażoie  ty lk o  od n a ­
pojów p rop inacy jnych ,  nas tępn ie  zaś w n 
s tęp ie  3 cim wyliezono jako podlegające  o- 
p łac ie  także  ta k ie  napoje, k tó re  nie należą 
do napojów  propinacyjnych. P. m inister w y­
raz ił  życzenie, ażeby na przysz łość  tego ro­
dza ju  sprzecznośc i  om ijano w p ro jek tach  
ustaw , inaczej bowiem m usia łaby  nas tąpić 
odm ow a sankcyi.

Sprawy miejscowe.

Czy długo jeszcze?
K ilkak ro tn ie  już  przypom inaliśm y Zwierz- 

chnośći gm innej aby budżet o d d a ła  pod ob

nicy o m ieszkanie osoby, k tó rą  chee odwiedzić, 
lub do której ma jak iś  interes. Inspektorat policyi 
mógłby tę inuowacyą tak konieczną w mieście, 
jak Przemyśl, ciągle się podnoszącem, przepro­
wadzić i opornych kamieniczników nie stosujących 
się do istniejącycli przepisów o trzym aniu stróżów, 
zniewolić przynajm niej do tego, aby w interesie 
i dla wygody publiczności poumieszczali w sieniach 
tablice z wykazem osób zamieszkujących kamienicę.

S k a r ż y  s i ę  p u b lic z n o ś ć  na brak na
leżyt.ego oświetlenia rogatek nocną porą, tak , że 
obcy przybyw ający do m iasta, a uieobean&ni do­
kładnie z położeniem myta, najeżdżają na spu­
szczone s7,ranki i kaleczą konie. Należałoby także 
uwidocznić na tablicy przy mycie, kiedy i w ja  
kiej ilości ma się uiszczać opłatę mytową, gdyż 
pobierający na mycie opłatę dopuszczają się w 
tej mierze często nadużyć, domagając się mytowe- 
go w w ypadkach, gdzie go płacić nie należy.

K a n a ły  b e t o n o w e  przy ul. Jarosław  
skiei i przy nl. F^wowskiej w skutek wadliwej 
niwelaeyi nie odprowadzają należycie nieczystości, 
7. otworów przeto bucha odór zabijający i zakaża 
powietrze, w- tam tych stronach i tak  nie bardzo 
czyste. 0'na te kanały kosztowały sporo pieniędzy; 
wskazanem by było więcej na nie baczyć i od 
czasu do czasu przynajm niej wyczyszczać.

Lśniąca Brita.
N o w ela .

(C. d.)
—  N ie  w idzia łem  je j tu  n igdz ie ,  —  

o d p o w ie d z ia ła  B rita ,  — m o żesz  je sz c z e  d łu ­
g o  szukać  zan im  n a  ś lad  jej trafisz. —

— C hc ia łbym  te g o ,  o d p o w ied z ia ł  ale 
j e s te m  już  s t ra szn ie  zm ęczony .  —

—  U sią d ź  w ię c  i odpoczn ij .
O n  usiadł o s t ro żn ie  n a  m uraw ie  i 

zd o b y ł  się na  ty le  odw ag i,  że  spo jrza ł  jej 
w oczy. Brita  s p o s t rz e g ła  z radośc ią  w 
o cz ac h  j e g o  w yraz  p rz e s t r a c h u  i zd z iw ie n ia ;  
m im ow oli  u śm iechną ł  się, lecz sm u tn y  by ł 
to  uśm iech .

Z m ieszan ie  to  w zbudziło  w sercu  
B rity ,  ja k ie ś  szczegó ln ie jsze  uczucie .  Z d a ­
w ało  się  jej, ż e  z p rz y c z y n y  d la  niej w cale 
n ie z ro zu m ia łe j  o to c zy ć  go  musi sw ą  o p ie k ą ,  
g d y ż  m im o  silnej b u d o w y  ciała  i o lb rzy ­
m ie g o  w zros tu  nie w y g ląd a ł  w ca le  na  m ęż­
czyznę  ; o tw a r to ść  zaś  i u p rze jm ość  p rze  
b i ja ją ce  w je g o  uśm iechu  i uczc iw ych  o- 
cz ac h  p o d o b a ły  się je j .  P rz y te m  p o r ó w n y ­

wała c iąg le  jego  oczy z o cz y m a  swej k row y.
— J a k  się nazyw asz  ? za p y ta ła  w 

końcu.
— H a lw a rd  U llern.
S łysząc  to  nazw isko , zap łon iła  się.
— A  ja  rzek ła  pow oli  —  nazyw am  

się Brita  B lak s ta d .  U tk w iła  w n iego  oczy. 
Chcia ła  wiedzieć, jak ie  zrobi to  na  nim 
wrażen ie .  A l t  rysy  jego  za t rzy m a ły  ten 
sam  w-yraz sm u tn y .  N a jm n ie jsze  d rgn ięc ie  
nie zd radziło  p rz e s t ra c h u  lub  n ie n a w iś c i ; i 
w te d y  sp o tę g o w a ło  się u niej uczucie  o- 
p ieki d o  w spó łczuc ia  i litości.  — Je s t  
on  albo ch o ry ,  albo b a rd z o  n ieszczęśliw y 
—  pom yśla ła .  —  Z ja k i ro ż e  sum ien iem  mo 
g łabym  się z nim żle o b e jść  ? —  I znowu 
pow rócili  do  p o p rz e d n ie j  ro zm o w y .  T w a r z  
H a lw a rd a  p rz y b ra ła  w ese lszy  w y r a z ; ona 
sp o s t rz e g ła  to  i uc ieszy ła  się.

G d y  s łońce  sk ry ło  Bię za w ie rzcho łk i  
gó r ,  p o w s ta ła ,  i życząc  mu d o b re j  nocy ,  
zam k ęla za  s o b ą  drzwi sza ła su .  D łu g o  j e ­
szcze  siedzia ł H a lw a rd  p o g r ą ż o n y  w z a d u ­
mie. O  k a s z ta n o w a te j  k laczy  zupe łn ie  za 

J  pom nia ł.

N a s tę p n e g o  w ieczora ,  g d y  B rita  skoń 
czyla ju ż  do jen ie  krów  i w pędz i ła  je d o  za 
g ro d y ,  usiad ła  znow u na k am ien iu  i p a .  
t rzy ła  w dolinę . 1 znów  j a k  wczoraj,  p o ­
słysza ła  s z e le s t ;  p rzed  nią sta l H a lw a rd .  
B urkę  trzy m a ł na  ram ien iu ,  a w rę c e  uzdę .

—  Czy nie zna lazłeś  je szc ze  sw ego  
kon ia?  — zaw ołała  B rita  śm ie jąc  się  — i 
c iągle myślisz, że  zna jdz iesz  g o  tu ta j?

—  Nie wiem — o d p o w ied z ia ł  — nie 
t ro szc zę  się  ju ż  o n iego .

R o z p o s ta r ł  sw ą  b u rk ę  na ziemi w te m  
ja m e m  m iejscu, w k tó ry m  siedzia ł dnia p o ­
p rze d n ieg o .  B r i ta  spo jrza ła  na  n iego z d z i­
w iona i m i lc z ą c a ;  nie wiedziała, czem  te 
d rug ie  odw iedz iny  t łum aczyć .

—  T y  je s te ś  b a rd z o  p ię k n ą  — o d e ­
zwał się nag le  H a lw a rd  pow ażn ie .

— T a k  m yśl isz?  —  z i p y ta ł a  śm iejąc 
się B rita .  Znając  g o  od  d z ieck a ,  jakżeż  m o ­
gła czuć się o b ra ż o n ą  ? P rzec iw nie ,  wyraz 
ten  b a rd z o  mile dźw ięczał  dla jej ucha.

—  Już  o d  wczora j m yślę  o t >l,ie, 
c iąg n ą ł  da le j;  sądzę  że  jeśli się nic p o gn ie
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K R O N I K A .

K r o n ik a  k a r n a w a ło w a .  O statnia re­
duta niedzielna wypadła świetnie. Prócz nader 
licznego grona masek napełniło salę „pod Opa­
trznością11 bardzo wiole osób niemaskowanych, 
których tam ciekawość i koniec karnaw ału za­
wiodły. P rzy  skocznych tonach orkiestry  77. pp. 
tańczono do rana, a ostatni goście opuścili salę 
dopiero o godzinie 7 rano. Sądzimy, że p. Za­
krzewski, k tó ry  wznowił dawno już u nas zapo­
mniane reduty , w tym  roku na tem przedsiębior­
stwie nie stracił i przygotował sobie teren na 
rok przyszły.

W ieczorek w kasynie mieszczańskim w so­
botę d. 15. bro. zgrom adził Ib  par, tańczono do
0 ra n o ; w czytelni nad Szolcem 46 p a r ; w ka 
synie wojskowem około 50  p a r ; zaś na zabawie 
padoticerów inżynięryi stanęto do pierwszego k a ­
dryla 80  par. Sala pod „O patrznością1* była na 
tę zabaw ę nader gustownie ndekorowana, szcze­
gólnie podobały sie dwa porządki tańców znacz­
nych rozmiarów, umieszczone na ścianach pobocz­
nych, wykonane artystycznie łarbami wodnymi.

W ieczorek podoficerów oddziałów zdrowia 
w pon.edziałek dnia 17. hm. udał się zupełnie. 
Tańczono do godziny 6 rano.

W ieczorek kostiumowy w Kasynie w ojsko­
wem we wtorek d. 18. bm. zakończył szereg 
tegorocznych zabaw karnaw ałow ych. Zabawa była 
w całem tego słowa znaczeniu udałą  i zgroma 
dziła nader liczne grono uczestników, zabaw iąją- 
eycli się ochoczo, dó późnej nocy.

N a  r z e c z  g ło d e m  d o tk n ię t y c h  w
niedzielę dnia 16. b . m. odbyło się w- pensyo- 
nacie p. Zofii Bohdan Iw anickiej przedstawienie 
am atorskie na rzecz dotkniętych głodem, urzą- 
dzoee przez uczennice siódmej i ósmej klasy  te­
goż zakładu, Po słowii wstępnem ciepło wygło- 
szonem w imieniu współuczennic przez p. Helenę 
Z. a podającym motywa tego przedstawienia, od­
śpiewała ładnie p. Irena R. z p. W itoldem M. 
duet Moniuszki i Aniołek, a potem na ogólne 
żądanie duet z opery l .y s e ń k a : Zaporożec za
Dunajem. Po dobrej deklam acyi panny >1.: irłód 
ua puszczy, nastąpiła 4-aktow a komedya J . Po 
raja  : K lotylda. Gra w szystkich, k tórzy  występy- 
wali w tej komedyi nie pozostawiła nic do życzenia, 
a przedewszystkiem podnieść należy grę Klotyldy, 
Mortka, Komornika i D ratew ki. Zakończyły przed­
staw ienie obrazy z żywych osób : 1 1 Polska, Ruś
1 Litw a i 2) W iara, miłość i nadzieja. — <> ile 
podobne zabawy w pływają dodatnio na młodo­
ciane um ysły rozbudzając w nich poczucie piękna, 
wspominać nie trzeba; to ty lko  dodać należy, że 
powyższe przedstaw ienie urządzone przez uczen­
nice pani Iwanickiej przynosi zaszczyt jej pen- 
syonatowi, w którym  i obywatelskie uczucia są 
pielęgnowane. Dochód czysty wynosi 31 zł.

Z  m a łe j  l o t e r j i .  .1. K. stawia „z^sto

conych żołnierzy i nakazując im natychm iastow y 
powrót do koszar.

K r o n ik a  b r u k o w a , p . f . g . skradziono
w nocy z niedzieli na poniedziałek z przedpokoju 
parę bntów i mosiężną miednicę. Sprawcy nie 
wykryto.

Starozakonny Gedalli H ut zgubił we w to­
rek rano na ul. Serbaskiej dwa weksle na 100 
zł. opiewające i 5 zł. gotówką.

Hinda Parnass i Rachela Szarf, kupczące 
drobiem, poswarzyły się ze sobą w poniedziałek 
wieczorem i wyczubiły należycie przy ogromnem 
zbiegowisku ciekawych. Stójkowego niebyło.

Służący Antoni F. zdarł we środę rano z 
Rozalji 1). swojej narzeczonej chustkę, za to, że 
w niedzielę minioną, bez jego pozwolenia i wie­
dzy bawiła się tańcem w jednej z przedmiejskiej 
szynkowni.

f  S y l w t r y  S e m k o w ic z ,  c. k. komi­
sarz skarbow y,, k tó ry  przez dłuższy czas służył 
przy tute.szej c. k. D yrekcyi skarbu i przed 
dwoma la ty  przeniesiony został do Sainliora, zmarł 
tamże 16. b. m. w sile wieku, liczył bowiem 
4 (i lat.

W y k a z  n o w o u r o d /.o n y c h  i z m a r ­
ły c h  osób w mieście Przem yślu (łącznie z załogą 
wojskową) za czas od 9. do 15. lutego 1890. — 
Nowourodzonych: chłopców 15. — dziewcząt 1 2 .— 
razem 27 dzieci. — Nieżywonrodzonyeh dziewcząt 
1 — Zmarło w pierwszym roku ż y c ia : chłopców 
3 — dziewcząt 4 — razem 7 d z iec i.—  Zmarło 
z chorób : z braku sił żywotnych 1 — z
krztuśca 1 - -  z dławca i błonicy 1 — z gruźlicy 
plne 3 — z chóróh zapalnych narządu oddecho­
wego 4 — z nagłych wypadków chorobliwych 
1 — z uwiądu starczego l — z wszelkich in­
nych chorób 6. —  Razem zmarło 18 osób. — 
Między tymi zmarło obcych 3 — w szpitalach 
7 osóh.

C h o r o b a  p. O t t o n a  H u i i s n e r a ,  zn a ­
nego znakom itego  posła, burt/,i n a jp o w a ż n ie j ­
sze obaw y. D nia  16. i 17. bui. o d b y w a ły  
się przy jego łożu t-onsilia licznyc h lekarzy ,  
ze Lw ow a i W iedH a k tórzy  w ątp ią  w mo­
żność ra tunku.

• lu l in s z  h r . A n d r a s -y  b i ł y  austrya-
cki m in is te r  spraw  zew nętrznych  , zm arł  d. 
18. bm. w A hazyi.  Ju liusz A ndrassy ,  h rab ia

3

p o p io łe m .  J a k  ob liczy łem , ta ń c z o n o  w P r z e ­
m yślu  26 raz y  nie w licza jąc  w to  zabaw

i Reinerowi wizytę. P rzed au d jenc ją  u ce sa  
n a  w P eszc ie  nosił hr. H a r te n a u  z a w sze

prfy jroY w a^u s ic^ ie^ iz y tę^ k ln ien d an ta^ k m r-  i ^ w y c h ,  b a ló  v w h o t f lu  lw ow skim , u £ f e f. 
pu lu  bar. ScI o ife ld * .  N astępnie ,  od d a ł  w i - 1 le r a ' t in j j low ych  w ieczo rków  i redu t.  Jeś l i  
zytę  również  w aus tryack im  m u n d u rze  puł- 1 p rz e to  pow iem y , że  p rze c ię tn ie  w k aż d e j  
kow uika,  aomendaDtowi korpusn , a  o godzinie I za b aw ie  b ra ło  udział 50 o sób ,  a k aż d a  z 
5. popołudniu  odw idził dyp lom atycznego  re l nich  w ydała  co  najm nie j  5 zł., p rzy jdz iem y  
p rezen tan ta  B u łg a ry i  p. N acew icza .  . , . f  . ,

Pod d a tą  17. bm. te leg ra fu ją  z W ie | za p ° m 0 c ą  P ° l e d .™c ze g °  d o d a w a n ia  do  
dnia, że jak  s łycbać  z w iarygodnego  ź ró d ła  I p rzekonan ia ,  ż e  w y d an o  w z a p u s ty  n a  26 
w szys tk ie  pogłoski o p ro jek tow auem  wstą- '  z a b a w a c h  pub lic zn y c h  6500  zł. S u tn k a  to , 
p ieniu hr.  H a r te n a u  do aus tro -w ęg iersk ie j  j a k  n a  o b e c n e  ciężkie cz a s y ,  w cale p o w a ż n a  
armii są bezpodstaw ne .  i m o g ła b y  b y ć  korzys tn ie j  użytą ,  n. p. do

Z D o b t- o u i i la  pod d a ta  16. bm. do- , . . , . .
- -  ‘ akcy i ra tu n k o w e j  w pow iec ie  p rze m y sk im .noszą dz ienn ikom ; „W e wsi L iskow ate  go 

spodarz , Dańko H ły w ia k  chcąc ogrzać w y­
g ło d n ia łe  i trzęsące się od zim na bydło  w 
stajni ogołocone) z w sze lk iego  zaopatrzenia 
słom ianego , chc ia ł  dokazać  tego za  pom ocą  
węgli rożarzonycb w g a rn k u  że laznym , s k u ­
tek był taki, że spa l i ła  się s ta jn ia  1 s todoła 
z resz tkam i zapasów".

D a r .  C esarz  udzieli ł  z p ryw atne j  swej 
sz k a tu ły  gm inie  R o s to ła  w pow iecie Dobro- 
milskim na budowę cerkwi zapom ogę w kwo­
cie 100 zł., a na  rekw izyta  s t raż y  oguiowej 
ochotniczej w D ub iecko  80  zł.

J .  G ir t le r  v . K le e b o r n , p r o k u ra t  >r 
p a ń s tw a  we Lwowie, s ły n n y  ze zbyt częstych 
konfiska t  dz ienn ików , został, j a k  daw n ie j  
donosiliśmy, p rzen iesiony  w tej samej randze 
do jenera lne j  p roku ra to ry i  we W iedn iu .  
D ziennik P o ltk i  w pe łnem  poczuciu wdzię­
czności pośw ięca od jeżdża jącem u  nas tępu­
jące  w spomnienie : „P an  G irtle r  v. K leeborn  
mąż wielce zas łużony  około prasy  codziennej 
i peryodvcznej lwowskiej nareszcie od jeżdża 
n ad  m odry  Dunaj,  gdzie będzie miał nie­
w ątp liw ie  więcej sposobności do o k az an ia  
swycb zdolności, a p rzedew szys tk iem  sym- 
patyj d la  prasy. W e Lwowie pozostaw ia  on

N ie  w ą tp ię  p rz e to ,  iż wielu p o  za p u s ta c h  
c ie rp i  na  k o c io k w ik  m o ra ln y  i po c ie sz a  się 
w tej d e z a p c y i  k ieszen iow ej z b l iż a ją c ą  w io ­
sną ,  k tó ra  zwolni b u d ż e t  d o m o w y  o d  w y ­
d a tk ó w  na d rze w o  i św iatło . W y n ik ó w  re ­
a ln y ch  z zabaw  n ie  wiele, a m ój ko lega  
kron ikarz  za ręcz a ,  że  murt się  nie ośw iadczy ł  
w ta ń c u  i że z p a r  w kad ry lu ,  m azu rze  
i k o ty l io m e  nie wiele się p u śc i  ze ś lubnego  
k o b ie rc a  w tan iec  życia.

P o s t  z a p o w ia d a  się  p raw d z iw ie  g łucho  
i jeśli T o w a r z y s tw a  d ra m a ty c z n e  i m uzyczne  
nie u rac zą  nas  p rze d s taw ie n ie m  lu b  k o n ­
ce r te m ,  o d e g r a m y  w szyscy ,  zanim  p rz y ro d a  
p rz y o b le c z e  s z a tę  zieleni,  „Ś w ia t  n u d ó w " ;  
ro k i  p rzy s ięg ły ch  bow iem , choc iaż  u ro z m a i­
co n e  now ym i m u n d u ra m i  p p .  u rzędn ików  
i k i lkom a m o rd e rs tw a m i,  nie z a s tą p ią  o g ó ­
łowi, ani n a w e t  s a m y m  p rzy s ię g ły m ,  s k a ­
zanym  n a  sz eśc io ty g o d n io w e  s iedzen ie ,  d o ­
brej sz tuk i,  a lbo  n d a łeg o  k o n ce r tu .

G d y b y  lo  choc iaż  G ą z tta  posz ła  p r ę d k o

grodzie.
N a w r a c a n ie  s i ę  n a  k a to l ic y z m  k le r u  

a n g ie ls k ie g o .  Między znaczną częścią kleru 
angielskiego odbywa się ruch  na korzyść 

na  Csik S/.ent K ira ly  i na Krasnej I lo rce ,  | kościoła katolickiego, objawiający się bądź 
syn K aro la ,  u ro d t i ł  się dnia 8 . m arca  1823 przyswajaniem sobie urzędów katolickich, bądź 
w Ż^mplinie, Po odbyciu  s tudyów  wybrany przechodzeniem na katolicyzm. — Rucb ten 
przez k - m  ta t  żemplióski w r 1847 deputo- uwydatnił się procesem ly tua lis tycznym , wy- 
wanym  do P reszbu rga ,  zos ta ł  wuet miano- 1 toczonym biskupowi Lincolnu. B iskupa  ob- 
wany żn p a n em  tego  kom ita tu  i ja k u  taki winiono szczególnie o to, że przy komunii 
b ra ł  ndzia ł \ walce r. 1849. Po s t łum ieniu  pozwolił używać palących się świec, dolewać 
powstania,  sk a za n y  zaocznie na  śmierć, ba- podczas nabożeństw a do w m a wody, czynić 
wił hr. A ndrassy  czaR jakiś w P a ry żu ,  gdz ie  | znak krzyża ,  oraz śpiewać A gnut D ei. Powo- 
poślubił h rab iankę  K ata rzynę  K eudefy . Z a  łany przez arcybiskupa z Canterbury  ad au- 
w stawieniem  się m atki swej uzyska ł  am oestyę  diendum verbum  zaprzeczył biskup Lincolnu 
i już  w roku  1860 pow rócił  do W ę g ie r 1 jakoby  zarzm-one czynności były nielegalny-

po sobie „n iek ł im any"  z a p rasa  życzy p rze d  k r a tk i , to  p rzyna jm n ie j  p a r ty a  m a g is tra  
mu w dalsze) w ędrówce te g o  samego . . .  . „  . . . , , . , . , , , .
u znan ia ,  jak iem  s ię  ciefzy ł w naszym  ck o -Pr° P < ^ c y jn a m .a ł a b y  )ak. e s  zadow olen ie ,

a sp ra w a  k a to w a n ia  zna laz łaby  g o to w y  ep i log  
w fa je rw erku  są d o w y m  i ogniu  b e n g a lsk im  
w y m o w y  re to ró w  z p o d  p ie rw sz eg o  num eru .

Dziw i m n ie  t a k ż e  n ie p o m ie rn ie ,  iż 
sz an o w n y  o rg a n  Blocha nie pośw ięc ił  a r t y ­
ku łu  Ciachow i i n ie po liczy ł g o  t a k ż e  w 
p o c z e t  m ę cz en n ik ó w  idei p a n g e rm a ń sk ie j  
i p io n ie ró w  cyw ilizacyi n iem ieck ie j ,  h o d u ­
ją c y c h  w iekam i w S ło w iań sz cz y żn ie  św ię ty  
ogień miłości j ę z y k a  n ie m ie ck ie g o  i t r a -  
dycy i h is to ryczne j  p o to m k ó w  A b ra h a m a  
i I z a a k a  w yśw ieconych  i w y b icz o w an y c h  z 
p o n a d  b rz e g ó w  R enu .  K rz y ż a k  w bek ieszy  
paw in icu  by za  sw oję  o s ta tn ią  p a t ry o ty c z n ą  
e n u n c y a c y ą  w p a r la m en c ie  b y ć  w yk luczonyna mam lo t r ^ ą  chćąi-Aym sposobna popraw ić j W y b ra n y  w n e t  d«. se jm u g d z ie  należał  do mi zaprzeczy ł również arcybiskupowi praw a 

sobie swój b y t i udaje mu się też czasem tra  I s t ro n n ic tw a  D ea k a ,  został w r. 1867 prezy- iądzenia i żądał, aby go s ta w k n o  przed 8J- 
i-m  Riczęśliwym w ysrać ambo Niedawno tn n u  deutem  węgierskiego m in is te ryum . W tymże 1 nodem prowinayi Oanterbury, co się też stało. z K o ,a  p ° lsk ie g o ,  a m a n d a t  pose lsk i  z K o 
posłużyła mu fortuna i trafił dwa uun.era, za roku  towarzyszył cesarzowi w podróży na w pałacu L a m b e r t  w Londynie rozpoczął się 4 I lom yi o d d a n y  mniej za c ię te m u  Polenfres-  
ktore rależytość w ygrauą miał mu wypłacić ko- w ystaw ę p aryską ,  a w r. 1869 na u ro czy - b. ni. przed sadem duchownym, złożonym z j serow i
lektor Brodheim przy ul. Kazimierzowskiej. Gdy stość o tw arc ia  kana łn  n u e k ie g n .  W tym że  [ arcybiskupa z C anterbury ,  jego genera lnego  wi- j K o ń cz ąc  uwagi o p op ie lcu  na  B lochu  
.1. K. przybył do kolektury i za ądal wypłaty roku po nstąp ien iu  hr. Bcu*ta zos ta ł  miano karyusza biskupów z Londynu, U ifordu, R )- 
swojej należytośei, nie chciano mu takowej wy wany ministrem  sp raw  z a g r s w  znycb i do j chester, Salisbury i r ierdford  proces przeciw 
dać, dopóki nie niści kolektantowi pewnego wy- mu cesarsk iego . W  r. 1872 b ra ł  wspólnie z biskupowi Lincolnu. Po wysłuchaniu świadków 
nagrodzenia. .T. K., którego wygrana była dość ks. B i tm ark iem  i M  G irczakow em  udzia ł dow odowych, którzy zaprzysięgli rozmaite 
szczupła, sprzeciwił się temu i oświadczył w ko- w zjeżdzie t rzech m onarchów  w B e rl in ie , 1 punkta oskarżen ia ,  tozpoczął p ro a u ra to r  sir 
rktnrse, że nie zapłaci. Po długich targach potem w r. 1874 tow arzyszył cesarzowi d o j  Horaee Davey swój w yw ód, poczein roz 

wreszcie otrzymał swoję wygraną, lecz gdy za 1 P e te rsburga ,  w nas tępnym  roku na  zjazd i prawa zostałH odroczoną. Tym czasem  obja- 
dni kilka znów przybył do kolektury i chciał z k ró lem  W ik to rem  E m auU elem  w W enecyi,  | wiło się wielkie oburzenie w klerze angli- 
tam stawiać numera, kolektant nie przyjął więcej a w r. 1876 na zjazd  z ca rem  A leksand rem  I k ańsk im , który wystąpił  w Ogromnej licz- 
stawki, oświadczając, że od takich, którzy nie | w Reichs tacie. P odczas wojny rosyjsko- bie z protestem przeciw  procesowi wytoczo- 
opłacają pewnego procentn z wygranej kolektan- tu reck ie j był za neu tra lnośc ią  A us tr j  i, lecz | uem u biskupowi Lincolnu. Co więcej, jak do­
łowi, kolektant nie jest obowiązany przyjmować po pokoju fizu-Stefańsk in i spow iid iw t ł  zwo- nosi Krauz Ztg, przejdzie wskutek procesu 
wkładek, o  ile nam wiadomo nie przywuguje łan ie  kongresu  berlińsk ieg  1 1878, ua  k tó rym  | wielu ministrów anglikańsk ich  na katolicyzm, 
kolektantom żadną miarą prawo domagania się | Anstro W ęgry  u z j sk a ły  m a n d a t  do okupacyi 1 Dwunastu ich już p tzy ją ł k a rd y n a ł  Manniug
jakiegoś procentu za stawki w ich kolekturze ; Bośnii i Hercogowiny. W  roku  1879 usuną ł 
wygrane. Byłoby przeto wskazanem, aby odnośna się hr. A n d ra ssy  % widowni politycznej i 
władza wglądneła w tę sprawę i pouczyła kole- ' od tąd  mieszka! w Mwyuli dobrach, biorąc 
ktantów z nrzędu, że stronom stawiającym nu- j ty lko  od czasu do czasu udział w obradach  
mera na loteryi me wolno nakładać żadnych | węgierskiej izby pauów lub w spólnych d e -1

legaeyi.
H r a b ią  H a r te n a u , (ks. B a ttenberg )  

D onoszą z W iednia pod 15. bm. Ogod-Gnio k w a ­
drans  na 12  przed południem , dziedziczny 
książę  N assaw ski,  p rze jeżdża jąc  koło  h o te ­
lu „Cesarzowej E lżb ie ty" ,  zos tawił tam że dla 
hr. A leksandrii H ar te n au  bile t wizytowy. W  
k i lk a  uiinnt po godzinie 12. złoży ł br. H a r ­
te n au  w uniformie p u łk o w n ik a  H. pu łku  dra

na łono katolickiego kościoła.

opłat
N a p a d , w niedzielę d. 16. lun. wieczo- 

ręm zaczepili podochoceni żołnierze na moście 
rządowym pow rarąjące do flomn z nieszporów 
dziewczęta przedm iejskie. Ponieważ dziewczęta 
były w tow arzystw ie mężczyzn, którzy stanęli w 
ic.ti obronie, powstała sprzeczka między żołnierza­
mi a  towarzyszami dziewcząt. Sprzeczka ta  gro­
ziła bójką, gdyby nie przechodzący mostem ofi­
cer, k tó ry  zażegnał burzę zgromiwszy podocho-

MAŁY FEJLETON. 

PO PIELEC.

odcz u w am  jak iś  p o s m a k  n ie p rz y je m n y  i 
usuw am  go  p rz y p o m n ie n ie m  so b ie  s łó w  ś r o ­
dow ej ce rem o n j i  k o ś c i e l n e j : „B lochu  z p r o ­
chu  pow s ta łe ś  p rzec ie ,  i pow róc isz ,  skąd  
p o w s ta łe ś , ... n a  śm iec iu .

Dział ekonomienzy.

M in is te r s tw o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h
zniosło  s tacyę  k o le jow ą  w L s i  rb a rg u ,  ja k o  
miejsce p rzeznaczone d la  w y ła d o w a n ia  g a ­
licyjskiej nierogacizny rzeźnej ,  a tem sam em  
odmówiło  rzeżuikoni i m asarzom  w Laxen- 
burgu  p ra w a  zam awiań  ta k ich  świń. W s k u ­
tek  tego s tacy a  w L a ł e n b n r g n  zos ta je  wy­
k reś lo n ą  ze spisu s tacy j ,  do k tó rych  wolno 
z Galicyi ła d o w a ć  i p rzew ozić  nierogacizną 
rzeżuą w obrocie ko le jow ym .

Sześć t łu s tych  ty g o d n i  k a rn a w a łu  m i­
nę ło ,  7. ś ro d ą  ro zp o c zą ł  się p o s t  i czas [ 
um artw ien ia  za in a u g u ro w an y  sy m b o l icz n y m  | 

gonow arcyksiążę tom  Ludw ikow i W iktorow i ś ledziem  i c e r e m o n ją  p o sy p y w a n ia  g łow y!

wasz, to  leszcze n ie raz p rzy jd ę  p o p a t rz e ć  
na  cieb ie .  T y  nic w y g ląd a sz  ja k  inne.

— P lećże  zd ró w  banialuki,  — m ów iła 
B r i ta  w śród  śm iec h u  — wcale n ie gn iew am  
się n a  cieb ie ,  ta k  s a m o  m o g ła b y m  się  g n ie ­
wać na... .  cielę . —  N a  nieszczęście ,  żaden  
inny  w yraz n ie p rzy sz ed ł  je j  w tej chwili 
na  myśl.

> —  W ięc  ty  myślisz, a że  je s tem  g łup i ? 
—  T a k ,  ja je s te m  nim. —  W y p o w ie d z ia ł  
to  ca łk iem  sp o k o jn ie  w praw dzie ,  a le  jego 
s m u tn y  uśm iech  s ta ł  się je szcze  sm u tn ie j ­
szym .

Bric ie  za b i ło  g w a ł to w n ie  se rce .  O na  
sk rzyw dziła  go  ; p rze c ie ż  w idoczn ie  pos iada ł  
więcej rozum u, a lbo  t e ż  sz lache tn ie jszego  
uczucia  od  tego ,  k t ó r y  mu p rzy z n aw a ła .

— H alw ardz ie  w y sze p ta ła  — ja  o 
brąz i łam  c ię ;  zapew n iam , że  nie chc ia łam

te g o  ; ty s iąc k ro tn ie  p ro szę  cie o p r z e b a  
czenie.

H a lw a rd  poczerw ien ia ł  j a k  d z ie w c /ę  
i rzek ł  ła g o d n ie :  — nie ty  ob raz iłaś  m nie 
P r i t o ;  ty  je s teś  p ie rw sza ,  k tó r a  n ie  pozwo- 

I liłaś mi n iy ś l tć ,  że n ie jes tem  tak  m ą d ry  
j a k  inni.

B rita  poczu ła ,  / e  i ona  ze swej s t ro n y  
p o w in n a  być te raz  w obec  n iego  o tw ar tą ,  
p rze d ew szy s tk iem  nie t rak to w a ć  go tak  z 
g ó ry .  O p o w ia d a ła  mu p rz e to  o sw oich  z a ­
ję c iach ,  sp ę d z a n iu  czasu  i w eso łych  za b a ­
wach w do m u  ojca, o dzie lnych  c h ło p a ­
kac h ,  k tó rz y  się tam  zgrom adzil i  i w wielkiej 
tańczyli  s ieni.  O n  p rzys łuch iw ał się u w a­
żnie,  p o w a ż n ie  spog ląda ł  jej w oczy ,  nie 
p rze ry w a ł  j e d n a k  ani je d n em  s łow em . N a ­
tom ias t ,  g d y  skończy ła ,  o p o w iad a ł  jej w 
swój p ow o lny  s p o só b ,  jak  g o  n ieus tann ie

ojc iec  gani,  że głupi i n ie  za jm uję  się p o ­
l i ty k ą ;  ja k  m a c o c h a  sw ym  d ługim  język iem  
go o b ra ż a ,  b a  naw e t  drwi z n ie^o  w o b e ­
cności p a r o b k ó w  i ob cy c h  ludzi.  O p o w ia d a ł  
wszystko , nie zdając so b ie  z t e g o  s p ra w y  
i n ie m yśląc  n aw e t  w tej chwili,  że lepiej 
zrob iłby ,  g d y b y  milczał,  gdyż. św;atło , k tó re  
rzuca ł  na  siebie , nie by ło  b a rd z o  p och lebne .  
O  czem  o p o w iad a ł  i jak  opow iada ł,  było  

j tak  p o jedyncze ,  że B r i t ta  za na tu ra lne  u- 
w ażała u n iego  to, co  u innych  b y ło b y  
b a rd z o  raż ące .

Ju ż  p raw ie  by ła  pó łnoc ,  g d y  się  r o ­
zeszli. B rita  nie m o g ła  sp a ć  tej no cy ,  g n ie ­
wając się n a  siebie, że  zaję ła  się  tak  tym  
m łodym  cz łow iekiem .

(G. d. n.)

W ydawca i odpowiedzialny redak to r 
l i a n  J a r o l i a .

(Drobne ogłoszenia.

I I 1 • I  przy ulicy Szpitalnej, trakt Dokromilaki,
Y l  l l l l  okolona ogrodem około dwóch tnor-
T I  I I  U i gów obszarru o bej m ającym , w nader

zdrawem położeniu, składająca się z 
sześciu pokui mieszkalnych, przedpokoju, kuchni, 
spiżarni, strychu i rozległych jasnych  piwnic z 
przj daniem stajni ua ośm koni, iaby dla stajennego 
i wozowni, jest od 1. ma/a b r. de wynajęcia. Bliż­
szych wiadomości udziela p. Emil Kreyczy e. i k . 
kapitan.

T T  11  bei der Spital-Gasse, Debremiler-Strasse,
1 1 |  | Q  umgeben Ton . ioem G arten im Fiii- 
I I l i U  cbfDraume von zwoi Joeh, In sehr pe- 

sunder Lage, I eateLend ans 6 Wobo- 
umniern, eineia Vorzimmer, Kticbe. V orratbskam - 
mer, Boden u. grossen lichter Kellerraamen, sammt 
eiuerS talluog flir 8 Pferde, einem Bsdienteuzim mer 
und Remise is t rom  1. Mai I. J .  sn yermiethen. 
Naberes bei H. Emil K reyczy, k. n. k. Hauptmanu.

(JCEeń z ukończoną przynajmniej 2. klasą 
gim nazysluą, znajdzie um ieeici nie jak o  p rak ty ­
kan t w drsgueryi i perfumeryi D. Ludkiewicza i Ski 
w Przemyślu.

I



OGŁOSZENIE.
GAZETA PRZEMYSKA z d. 20. lutego 1890.

I ff

N r. 15.

D y r e k c j a  Kasy  chorych s towarzyszenia przemysłowców w y r o b ó w  kruszcowych 
w Przemyś lu  zwołuje na pods tawie  § 28.  s ta tutu

roczne walne zgromadzenie
wszystkich c/ . łonków Kasy  choryh,  k tó re  się odbędzie d n i a  23.  l u t e  Ru 1800 • go- 
(ly.inio 3 po p o ł ud n iu  w małe j  sali magi s t r a tua lne j .

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Za twierdzenie protokołu * ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Spraw ozdauie z czynności D yrekcyi za rok 1889.
!. Sprawozdanie o stanie m ajątku kasy chorych i zatw ierdzenie zam knięcia rachunków ■/. końcem 

roku 1889.
4. W ybór p łatnego kontrolera z pomiędzy członków dla spraw kasowych, 
fi. Ewentualne wnioski człouków.

Przemyś l ,  dn ia  9. lutego 1890.
Sekretarz. D yrektor:

Michał Kirseh. Józef Górniak.

Karuk (klej} stolarski
krajowego wyrobu, najlepszej jakości, suchy, polecamy po bardzo 

niskiej c e n i e ; mianowicie za 1 klg. 36 et.
Przy wit;kszem odbiorze np. 10 klg. po 35 et., 25  klg. 34 et. 

5 0  klg. 33 ct.., 100  klg. 32.

Z poważaniem

Zarząd „Narodnoj Torhowli.”

I

ulica Kazim ierzowska (dawniej lwowska) 
poleca

Pokost  domowego wyrobu prędko schnący, farby olejne w łubkach  i farby  olejne 
dla lak iern ików , farby do barw ien ia  m ateryj wełnianych, jedwabnych  itp., lak 
dam arow y, kopalowy i inne, bronzy w płynie, lakier  złoty do bucików i lakier 
do czernienia skóry  i nadan ie  je j  połysku, najp lepszy kit do porcelany. — 

K aru k  stolarski,  K a ru k  rybi, Gąbki, pendzle itp.

Apteka pod Gwiazdą w Przemyślu
poleca przeciw  kaszlow i, ch rypce,  ka tarom  płuc, astmie itp.

T R A N  L E K A R S K I  bia ły  f la szka  l z ł .  żółty  po 40 i 70 ct.
S Y R U P  Z  P O D S F O R A N E M  W A P N A  flaszka 1 2 0  i 1-60 zł. 
S Y R U P  S T Y R Y JS K I flaszka 80  ct.
A L L O P  Z IO Ł O W Y  flaszka 1-25 zł.
P R O S Z E K  F J A K E R S K I  znakom ity  ś ro d ek  pud. 25 ct.

C U K IE R K I  D Z IE G C IO W E  G e r a u d e l a  pud. 1 fl. C U K IF R K I  M CHOW E 
38 ct., S Ł O D O W E  10 ct„ S O D E Ń S K IE  66 ct. S ZLA ZO W E, LU K R E - 

C Y O W E, S A L M IA K O W E  itp.

Zygmunt J. Kalicki aptekarz.

|  Skład sikawek i narzędzi pożarnych
A .  Piotrowskiego

w e  Lwowie, ni. Krakowska 1, 10. 
f> leca :  S IK A W K I  2 i 4ro  kołow e, sąco-tłoczące d la  m iast i miasteczek. 
Ś  K A W K I p rzenośne  i taczkow e d la  gm in  wiejskich. Hydrofory , B eczko­
wozy, Wozy osobowe i rekw izy tow e, D rab iny  ogniowe, i w szelkie przybory

do gaszen ia  pożarów.
K a ż d a  s ik a w k a  zaopa trzona  jes t certyfikatem  odbyte j próby fa­

chowej w obec rzeczoznawców.
— Cenniki na żądanie (ranko. —

^ ▼ V 4 V v V y T Y y T  T TT T TTT

Miód własnego wyrobu
sprzedaje w w łasnym  lokalu „P O D  K O G U T K I E M 4, p r z y  ulicy 
Kazimierzowskiej, a oprócz tego w 3 szynkach, u B e r n s t e i n a  

n a  Franciszkańskiej, u D e m a  i w rynku p o d  Nr. 15.

O o ii y n a s t ę p u j ą c e :  litry  jniortn zwykłego 9 ct. miodu lepszego 15 et.
R o p o w i e c  ’/» ^  e t., lepszego 15 ot. — Miód sta ry  bu telka 1 zł. 50 ct.

Zalecając ten zdrowy napój P. T. Publiczności, kreślę się z szacunkiem

MECHEL D£M
pod kogutkiem .

im ś m m m m m m m m m m im m s m m m  

Boże błogosław!
SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA

w Przem yślu  (N ow a Targowica).
Mam zaszczyt zaw iadom ić S zanow ną  P. T. Publiczność, iż posia­

d am  w m ym  zapas ie  nas tępu jące  m a te rya ły  d rzew ne ja k o  to drzewo 
budow lane na  belki,  płatw*y i ‘k rokwie,  ła ty ,  g ą ty  doborowe, wszelkie 
m a te ry a ły  do o p a rk a n ien ia  i osztacbecenia , deski romaitycb rozmiarów 
ja k o też  i jakości to j e s t :  jod łow e ,  św ie rkow e,  sosnowe, topolowe 
i dębow e po cenach  j a k  na jum iańkow ańszycb . Oraz przyjmuję w sze lk ie  
obsta lunki d rzewne w chodzące w mój zakres ,  w y k o n u jąc  ta k o w e  w jak  
na jk ró tszym  czasie. S p o d z ie w a ją c  się, iż S zanow na P .  T. P ubliczność 
raczy  mię j a k  do tąd  zaszczycać sw ym i ła sk aw y m i w zg lędam i,  k reś lę  się

z głębokiem  poważaniem
F ra n c isz ek  Du9berger.

et
&

Przeciw odmrożeniu.
Od roku 1874 znany i za najlepszy środek uznany

B a l s a m  k  a  u  k  a  z
przeciw odmrożeniu n a w e t  zasta rzałemu.  1 flakon / e  sposobom użycia 70 ct. 

M a ś ć  D r .  ( F a z z e g o  przeciw odmrożeniu
1 słoik z.c sposobem użycia 40 ct.

Nubyć można tylko W aptece pod Gwiazdą w  Przemyślu
Z. KALICKI aptekarz.

C,.5H5BSEErBSB5B5BErB5HSHSH5H5HSB5cL5B5B5B5H5H5H5H5H5B5H5H5B5H5H5H1lLl
tri nCj Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewiczu i Ski jjj
[jj w P RZ E M Y ŚL U  ul. Kazimierzowska (dawniej  lwowska)

G poleca P. T. Publiczności  : Pe rfumy,  mydła,  wody paehuące.  pudry,  pasty, pro-
m szki i wodę do konse rwowania  zębów, Kremy i wody rozmaite do konse rwowa­
l i  nia ciała,  farby do farbowania włosów, pomady i wody oo włosów, wąsów
pj i brody itp. itp. —  z fabryki krajowej J a n a  Ilinatowicza we Lwowie,  jakoteż z m
s] fabryk J.  <1. Pnppa z Wiednia,  C. Thiesa,  C. Prochaski ,  Kielhause ra  i innych.  jjj
jjj Rozpylacze do perfum,  łabędziki  do pudru,  szczoteczki do zębów itp. j“

C.'H5H5H5ESH5HSHSHSHSH5H555Z5125E5H5HSE5HSHSa5H5HSH5H5H5HSH5H5a5-|2 
|_________ a r  N A  I  P I Ę T R Z E  n  j

N a w i o s n ę  i l a t o
zaopatrzoną została

Filia  fabryki wiedeńskiej 
H E I L M A M J ł A  KOHI UA i S Y Y Ó W

w l '1'zeniyalu. ul. E ruiiuszkaiiska I. 156 naprzeciw  apteki „pod Gwiazdą*
NA I PIOTRZE 

w w i e l k i  w y b ó r

ubiorów męskich i dziecinnych
Ubrania marynarkow e od zł. 9 do 32 Ubrania salonowe i frakowe od zł. 22-—
U brania żakietowe „ 18 „ 40 T iiżurki (t. zw. Anglezy)
Zarzutki wiosenne 9 „ — z kam izelką „ 18 -
Kamizelki pikowe „ 1-75 „ 5 ' U branka dla chłopców „ 2 50

Wielki wybór szlafroków , menżyków, paltotów płaszczy nieprzem akalnych itd. itd. 
po iiajum iarkowańszych cenach.

S p o d n i e  od z ł.  3 do zł 1*
Bp. Urzędnikom państwowym polecamy nowe u n i f o r m y

po cenach najprzystępniejszych.
O łaskaw e względy upraszają

Heilm anu k o h n  i Synowie.
SKŁADY nasze: we W iedniu, Przemyślu, Krakowie, Lwowie, Czerniowcach, 

Opawie, Bielsku-Białej', 'Lamowie, Pilznie ('Czechy.)

Ulica Franciszkańska 1. 156 I. piętro.
s e e s m

Apteka „pod Opatrznością44 
Sp. F. Bajera w Przemyślu

poleca znane z dobroci środki własnego w y r o b u :

Wino Malaga z chiną flaszka 1 zł. 5 0  ct.
Wino Malaga z chiną i żelazem flaszka l zł. 50  et.
Wino Ma"aga z żelazem flaszka 1 zł. 50  et.
Kefir flaszka 10 et.
Pomadę chnowąi Dra Fazzego przeciw wypadaniu i na porost 

włosów słoik 50 ct., 1 zl., 1 zł. 50  et.
Pomadę Ziołową środek konserwujący w łosy słoik 6 0  et. i IT>0 zł. 
Płyn przeciw łupieżowi środek zapobiegający wypadaniu w ło­

sów flaszka 60 et., 1 zł., i 1 zł. 5 0  et.
Pudr hygeniczny biały, różowy i żółtaw y pudełko po 35 et., 

50  et. i 1 zł.
Balsam na odmrożenie flakon 5 0  ct.
Płyn na odciski flakon 40  ct.

U t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e  w s z e l k i e  ś r o d k i  s p e c y f i c z n e  i u n i-  
e r ea lne ,  z a g r a n i c z n e  i k r a j o w e ,  o r a z  p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e .
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Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
F A  B R Y K I  J .  W I K T O R A  1 S K I ,  (Ustrzyki dolne) 

w  P r z e m y ś l u  

„Na Bramie i. I przy uliy Franciszkańskiej1

Wyłączna sprzedaż

X  Nafty bezpieczeństwa
( S i c ł i e r l i - e i t s - F e t r o l )

SPRZEDAJE 1 litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 20 ct.

Dla w y g o d y  P. T.  Pub l i c zn ośc i ,  o raz  d la  un ikn ięc ia  n a d u ż y ć  
ze s t r ony  s ł u g  zo s ta ł y  z a p r o w a d z o n e  abonam entow e książeczki 
k u p o u o w e  z a w ie r a j ąc e  a s y g n a t y  na  21 l i t rów na f ty  za cene 20  l i t rów 
t. j. 5°/0 o p u s tu  z cen d ro b i az go w y ch .

Aftygnat  tych n a b y ć  m o ż n a  op r ó cz  w p o w y ż s z y m  sk ła d z i e ,  t a k ż e  
w h a n d l a c h  P T.  P h i  Machulskiego. E. W itkow sk iego
A- B ourdoua  i w Naroduoj Torliowli.

P r z y  z a k u p n i e  w b ec zk a ch  w a ż ą c y c h  około  150 kilo lub  k a m i o n ­
k a c h  w a ż ą c y c h  około  25 ki lo opu sz cz a  się stosow ny rabat.

B e z p ł a t n a  o d s t a w a  na f ty  P.  T.  A b o n e n to m  do p o m ie s z k a n ia  
we w ł as ny ch  szcze ln ie  z a m k n i ę t y c h  n a c z y n i a c h  i we w ł a s n y m  wozie.
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Tylko nafta uieeksplodująoa
a a a n s j g

is s s m  |

Drukiam S. F. Piątkiewicza w Prze*y»lu.


